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Sprawa 
postnlrtów nkrAifkskicta.

(Telefonem.)
Lwów, 15 sierpnia.

„Gazeta Narodowa* /.aniicściłA wczoraj arty- 
fcm w któryia on,awia trzy punkty zasadni* 
czych żądań ukraińskich, wymienionych oue- 
gćaj w „Dii*". Pierwszy z uich — to żądnoie, 
»by rozwój Kulturalny i narodowy Ukraińców 
był w zunelności uniezależniony od wpływów  
polskich. . To, zdaniem “„Gazety Narodowej*, 
staćby sitj mogło albo przez utworzenie z G«- 
licyi polskiego i ruskiego kraju, aibo przez roz
dzielenie mieszkańców Galicyi na naiodowości 
i przyznanie każdej z nich osobnego ciała u- 
stawm awczsgo, lub też wreszcie drogą dozre„- 
lizowania powyższego żądania Ukraińców byłO' 
by posuniecie ut;akwizmu do ostateczL/ch gra
nic, utrakwizmu, według którego każdy organ 
w>adz.v w Galicyi odzywałby się równocześnie 
w dwóch językach. Otóż o czemś poaobnem 
mowy oyć nie mcżt

„Gazeta Narodowa* utrzymuje da^j, że u- 
kraińcy nawet pizy idealnych stosunkach z Po
lakami nie mogą byc uniezależnieni od nich 
tak, jak znów Polacy nie mogą być uzależnie
ni od Wpływów Ukraińców, bo o tych rzeczach 
rozstrzyga tysko Sejm, który się musi kierować 
interesem ogóluC-krajowym.

Drugim punktem znanych rewelacyj „Diła* — 
to dążenie do zatarcia wszelkich łączności Rusi 
i  Polską Ani Ukraińcy, ani muskalofile me mo
gą absolutnie żądać od Polaków, by s i ę  w y 
r z e k l i  n a j s z c z y t n i e j s z e j  i d e i  p o l 
s k i e j  — t r ó j j e d y n e j  P o l s k i ,  idei jagiel
l o ń s k i e j .  Ki.oby tego wyrzeczenia od Poia- 
kow żądał, żadałby od naa p o l i t y c z n e g o  
s a m o b ó j s t w a  i narodowego haiakiri.

W reszcie co do punktu trzeciego — iu *■Ga
zeta Narodowa" zauważa, że nigdy nie może 
nastąpić zrzeczenie się zc sirony Ukraińców 
możności prowadzenia z nami walki, czyli że 
n k r a i ń c y  n i e  m o g ą  d a ć  g w a r a n c j i ,  
ż e  u s i a n i e  w a l k a  i c h  z n a m i  nawei 
wtenczas, gdyby osiągnęli wszystko, czego od 
■as w programie swoim żądają.

Wobec stanowiska uhraińców pisze w koń 
cu „Gazeta Nar.* —  l e p i e j  n i e  m a r z y ć  
o s z e r o k i e j  u g o d z i e  tylko zadowolnić “tę 
p o r o ,  u m i e n i e m  c o  d c  p r z e p r o w a d z e 
n i a  s z e r e g u  w a ż n y c h  d l a  o b u  s t r o n  
s p r a w .  Z  doniosłych spraw rezygnować nie 
będziemy, gdyż nt to nie jeste&my ani tek sła
bi ani tak niemądrzy

O rugi pruskie.
(Telegr. „Nowej Reformy'1).

Praga. Onegdaj i wczoraj obradował tu kon
gres czesko słowiańskich stowarzyszeń na Wę
grzech, Morawach i z innych państw. TTchwa 
łono rezolucję, protestującą przeciw wydalaniu 
czeskich robotników z PiU9, oraz wzywającą 
ministra spraw zagranicznych do interweniowa
nia w tej sprawie w Berlinie.

Rozruchy chłopskie z poioodu konopi.
(Telegr. „N , Reformy'^.

Zagrzeb. W Zibovacn koło Warażdyn-Teplic 
wydano zakaz moczenia konopi w wodzie ze 
względu na hodowlę ryb. Onegdaj wskutek tego  
zakazu przyszło do rjzruchow włościańskich. 
Ż a n d a r m ó w  tam wysłanych o b r a u c i 1 i 
w ł o ś c i a n i e  k a m i j d i a m i; zdołano nuikuąć 
poważniejszych starć 18 chłopów uwięziono 
i  odstawiono ao sadu powiatowego.

Strajk i w /.n g lil.
(Tel. „Nowej Rejirm ya.)

% Krwawe zajścia w Liverpoolu.
LiverpóOl. Towarzystwu żeglugi handlowej 

wczoraj ogłosiło l o k a u t .  Wskutek tego 3 0 .0 0 0  
robotników traci pracę.

Łiverpool. Burmistrz raniony został kamie
niem w p ljw e Strajkujący L.il^drcwaii i zni
szczyli ratusz i prezydyum policyi. Wojsko roz- 
prós_yło ich.

Londyn. W Izbie niższej sekretarz minister
stwa spraw wewnętrznych C h u r c h i l l  oświad
czył, ze sjtuacya w liiyerpoom jeszcze się nie 
poprawiła. W  wielu wypadkach strajkujący na
p ija li  na domy . sklepy prywatne. W'ród ta
kich okoliczności, zdaniem rządu, potrzeba p o- 
p a r c i a  p o l i c y i  p r z e z  S i l n e  o d d z i a ł y  
w o j s k o w e. —  W ysłano też już rozkazy dla 
wzmocnienia wojska w Lnerpooi.

Na zapytanie co do strajku robotników doko
wych w Londyn.e oświadczył, że sytuacja je
szcze nie wyjaśniona i że w razie konieczności 
wszystkie w o j s k a ,  stojące do dyspozycji, b ę 
d ą  u ż y t e ,  by ntrzymać porządek i poszano
wanie ustaw i zapewnić bezwarunkowo do«óz 
żywności.

Strajk się  rozszerza.
Londyn. Ogólna sytuacja na targu pracy nie

pewna. W porcie praca tylko wyjątkowo zo
stała podjęta. Na dworcu Paddington w oiy sto
ją pod osłoną konnej policyi. Zachodzi obawa, 
te  niepokojom jeszcze nie koniec. Strajk robot- 
ai&ów portowych może się ponowić.

Glasgow. Strajkujący rczoraj po południu 
zatrzymali kilka wozów kolei miejskiej, Policya 
iokonała aresztowań.

Grineby. Z powodn atrajkn robotników na o- 
krętaob węglowych nie mogą żadne holowniki

wyjecnać na morze, jeże li strajk nie będzie 
rychło zażegnany, handel ryb w  porcie będzie 
zupełnie sparaliżoranj.

Southam pton. Z porodu ponownych rozru
chów w ' tutejszym porcie, robotnicy węglowi 
odmówili pracy na paro wen .Filadelfia*, który 
miał odejść do Nowego Jorku i zażądali spe
cjalnej zapłaty. Robotnicy towarowi grożą 
strajkiem.

Spirkenhead. 7000 robotników . portowych 
przyłączyło się do itrajku. Przyszło do starcia 
z policyą.

Groźba s tra jk u  urzędnikuw  kolejow ych.
Lelcester Onegdaj zawodowa k o n f e r e n -  

c y a  u r z ę d n i k ó w  k o l e j o w y c h  nehwaliła 
zorganizować ruch dla osiągnięcia wyzszej pła
cy i tymczasem, zanim przyjdzie czas na strajk, 
odmowić pełnienia pracy z \ re grupy kolejarzy, 
które ju t strajkują.

Newcastle. Kolejarze uchwalili nie przyjmo
wać pracy przy wysyłaniu towarów, przycho
dzących z miejsc, gdzie panuje strajk lub prze
znaczonych do takich misjócowośei.

t b o l e r a .
(Tel VN. £ t fo rm y") .

Berlin. „Reichsanzeiger* ogłasza obwieszcze
nie, że okręty i podróżni, jadący z Tryestu do 
portów niemieckich, będą przed wylądowaniem  
poddani oględzinom lekarskim.

Konstantynopol. Według oficyalnych dat une- 
gdaj yydarzyło się 44 zasłabnięć na choleię, 
23 wypadków śmiei ci, nadto przeszło 50 wypad
ków było w dzielnicy HaskOi. W o b e c  g r o 
ź n e g o  r o z s z e r z a n i a  s i ę  c n o l e r y  w Ha- 
skoi, władze czynią usiłowania ku zlokalizowa
niu zarazy.

Saloiilka. O choleize w Albanii podają na
stępujące daty W  Ipek 28 wypadków śmierci, 
w Diakowa 12, w Novi Bazar G w Sienicy 7, 
w Mitrowicy 13, w W ucitrinie 3, w Skoplje 2 
w okolicy Skoplje 12, w San Gioranni i Me- 
dua 7 zasłabnięć, z tego 3 z wynikiem śmier
telnym, w Monastyrze 2 zasłabnięcia, 1 śmierć. 
Z powodu pojawienia się cholery w s a l o n . -  
ce ,  o b c e  p a r o w c e  n i e  w j e ż d ż a j ą  j u ż  
do  p o r t u  i nie przyjmują tam podróżnych.

C holera w pociągu z pielgrzymami.
Paryż. Pociąg z pielgrzymami, który miał w 

sobotą rano przybyć do Tuluzy, a następnie 
wyruszyć do Lourdes, dotąd tam nie przybył. 
Obecnie donoszą, że pociąg ten zatrzymano w 
drodze, ponieważ jeden z pielgrzymów, jadących 
tym pociągiem, zasłabł wśród objawów cholery.

Z kroniki wypadków.
( le leyr ,  nN . R e fo r m y „J.

Colon?", Onegdaj podczas kaDieii w R ena  
koło liodenkirchen utonęło 10 osób.

Kolonia. W  nowo zbudowanych łazienkach 
rozegrała Jię wstrząsająca tragedya. Z pośród 
kąpiących się 12 osób nagle zniknęło pod wodą. 
Roucono się za niemi, ale nie znaleziono żadnej. 
W szyscy utonęli.

Monacnium. Podczas jazdy z Paryża do Mo
nachium zderzył się automobil p. Martino z Kai
ru z wozem chłopskim. Wóz i automobil zosta
ły zniszczone. Szofer i woźnica ciężko ranni.

Nowy Jork, Wskutek wykolejenia się pociągu 
na linii Chicago-Nowy Jork w Pensyiwanii zgi
nęły 4 osoby, 38 rannych, z tych 6 śmiertelnie.

Telegramy
z dnia 15 sierpnia.

LwÓW. „Gr&̂ eta Lwowaku" ogłasza: Cesarz aa- 
tuinrdsił wybór hr. Augusta Krasickiego, włabol- 
clela dóbr w Lis-n, na prezesa, a Romans Baczyń
skiego, weterynarza w Liska, aa zastępoę preseea 
Rady powiatowej w Liska.

Minister robót publicznych w p o ro z u m ie ń 'j  z mi
nistrem spraw wewnętrznych powołał komisarza 
powiatowego, Hieronima Zarlińskiogo, do Błużby w 
tern ministerstwie.

Choroba paple ta.
Rzym. Papież wczoraj rano wstał z łóżka! 

i kilka godzin spędził we fotela. Gorączka od 
wczoraj ustąpiła, ogólny stan bardzo zadowala
jący, lekarze stwierdzają ciągłą poprawę.

Zlot sokoli w Zagrzebia.
Zagrzeb. Uczestnicy zlotu sokolesro korpora- 

tywnie udali s . ; na cmentarz centralny, gdrie 
na grobach mężów zadłużonych około rozwoju 
Sokcła rygioszono mowy i złuzono i.ieńce. .

Clioroba Sazonova.
Davo8. Dr T u r b a n  dokonał opbracyi na ro

syjskim ministrze Sazonowie, usuwając ognisko 
zapalne, które się utworzyło y klatce piersio
wej p . zppaiefliu płuc. Operacja udała się.

Polary.
Dreznu. Ne jednem z przedmieść wybuchł 

wczoraj pożar. W płomieniach zginęła jakaś 
kiawczyni i jej d ecko.

Buxtehude fw Hanowerze;. W^zuraj po poiu- 
dniu wybuchł wielki pożar i objął 20 domów. 
Udało eię pożar zlokalizować.

Bnnt wUiaiaw.
Paryż. W zakładzie karnym w l u i o s i 1 wy

buchł hnat więźniów wojskowych. J?dnego do
zorcę zraniono ciężko w czasie starcia.

S « ? B lk  9 P o l a a d y l .
KOterdam. M aszyniści i palacze wszystkich 

pj.vjwcóv Loiownićzych zantrajkowali, żądając 
podwyżki płac W  porcie znuć wielkie trud
ności.

Z  B ta g le id U s ]  i z b y  g m - n .
Londyn. Kanclerz skarbu Lloyd George po

dał do wiadomości, że w akacje Izby trwać bę
dą od J 8 sierpnia do 24 października, ' ’

Włpc w sprawie Macierzy śląskiej.
Zakopane, 14 sierpnia.

W niedzielę po połndiiu odbył się w sali 
„Sokoła" zakopiańskiego wiec w sprawie ślą
skiej Macierzy szkolnej, przy Dardzo licznym 
ndziale guści. :

W iec z ig a ił inżyuier D r e w n o w s k i ,  do 
prezydyum weszli pp. hr. Z a m o j s k i ,  b. poseł 
do Dumy N o w o d w o r s k i ,  prof. W i c h e r 
k i  6 w i c  z i prof. T w a r d o w s k i .  —  Referat 
o stosunkach śląskich i o finanwwem położeniu 
Macierzy cieszyńskiej wygłosił dyr.1 polskiego 
gimr azyum w Orłowoj p. Fan J a r o s z .  Refe
rent omówił ciężkie warunki, wśród jakich Po 
lacy muszą walczyć ja  każdym kroku oraz 
ciężkie położenie Macierzy szkolnej, któraby 
zdziałała daleko więcej, gdyby nie zastraszają
cy brak funduszów. Obecnie Macierz zamierza 
zwinąć kilka izicót w zagrożonych gminach.

*. uyskusyi zabierali głos pp. K . e d r c n i o- 
w a z Dąbrowej, prof. T w a r d o w s k i  ze Lwo
wa oraz poseł D a s z y ń s k i .

Uchwalono szereg rezulucyi w oprawie nie
sienia pomocy Śląskowi.- Po wiecu urządzono 
na rzecz Macierzy składkę, która przyniosła po
kaźną sumę.

Polacy w armri austro-węgi orskiej,
Z urzędowej broszury dys.okaoyjnej irmii au- 

siryacko-weglerflKiej stwierdzić można dość znaczny 
postęp Polaków na wyższych stanuwiokacli wojsko
wych, wraz obsadzaniem oapowiećzialnfejszych 
posterunków w Galicyi, czegc dotychczas władze 
wiedeńskie nie stonowały, umieszczając Polaków w 
zupełnie oboych prowincjach

Z broszury tej wynotowaliśmy nazwisk, polskie 
na następujących ważniejszych stanowiskach w ar
mii W  sztabie głównym w Wieduiu na stanowi
skach szefów sekcyi: generała Przyborskiego i puł
kownika Urbańskiegt przydomku Cstrymieoz. Sie 
fem sz.abn w Krakowie jest pułkownik Korwin 
Kochanowski; Intendentem okręgu wiedeńskiego —  
p. jarzębecki; pomocnikiem szela . korpusu w Ko
szycach — gen. Horbaczewski; audytorem general
nym w Przemyślu —  p. Woźniakowski; szelem 
słuiby sanitarnej —  dr Majewski; dyrektorem bu
downictwa forteoznegc w Bośni —  inż. Dzlubiń- 
■ki; komendantem Poił —  pułk. Kasperowatl; Tu- 
zk; w Bośni —  p. CharzewBki; 21-szą brygadą pie
choty we Lwowie dowodzi generał Winnicki-Ea- 
dziewicz; tak^ż 59-tą bryealą w Wiedniu —  gen. 
Kogutowicz; 21-szą brygadą konnicy we Lwowie 
dowodzi gen. Ishierskl; pułkiem piechoty w Prze
myślu —  pułk. Sobolewski; 13 w Krakowie — 
Grzywiński; 45 w Przemyśla —  Petelenz Leonard; 
57 w Tarnowie Gołogórskl; 58 w Stanisławowie 
p. Zaleski; 77 w Samborze —  Ławrowski; 85 w 
Komarnie —  Iwański; 90 w Jarosławiu — Ba
czyński; 2 ' pałkiem dragonów w Tarnopolu —  pułk. 
Petraszkiewicz; 12 w Krakowie — hr. Ledóchow- 
ski; 4  ułanów w Zółkwf —  Zaręba; 11 w Pardu
bicach —  Micewskf; 13 w Złoczowie — Pruzzyfl
eki; 1 pułkiem artyleryi w Krakowie — Trzasz- 
kowski; 31 w Stanisławowie —  Rozwadowski; 5 
pułkiem haubicowym w Pozsony —  \Voatro—i ki; 
konną arty ler/ą  w Krakowie dowodzi Cyrus-Sobo- 
lewski; 4 batalionem artyleryi wałowej w Riva — 
Windakiewicz; dyrektorem szkoły weterynaryjnej 
w Wiednia jest pułkownik Pisullńoki; przełożoną 
instytutu dla córi« wojskowych —  p. Maij i  Gin- 
towt-Dziewiałaowska; inteudeutem załogi Budape
sztu — Rodziński; prezesem komisyj remontowych 
na G alicyę p. G rocholski.

- Polaków na stanowiskach dowódców bataliono
wych i dywizjonów w stopniu poniżej pułkownika 
nie wymieniamy, zaznaezając, iż większość ich 
przeniesiona została do czynnej służby w Galicyi.

Anarcbka w Persyl.
„Birż. Wied.* zamieszcza szereg szczegółów  

o b y im  Bzacuu. który teraz maszeruje na sto
licę Persji, aby na nowo odzyskać tron. Szcze
góły te podają liczni Persowie, którzy w oba
wie przed anarchią uciekli do Baku.

Eks-szach, przybywszy do P ersji przed kil
ku tygodniami, wydał odrazu manifest, w któ
rym przyrzekł obsypać łaskami tych, co staną 
przy lego boku w  walce c tron. Na jego roz
kaz — Jak opowiadają owi Persowie w Baku —  
otworzono wrota więzień w kilkunastu miastach 
prowincjonalnych. Więźniów eks-szach zacią
gnął do swego „wojska*, zmusiwszy ich do za- 
P zysiężenia na koran, że mu będą wierni i bio 
nić go będą do ostatniej kropli krwi. Dalej 
ściągnął Monamed A li bandy rozbójników, gra
sujące po całej Persyi, przyobiecując im bez
karność i łaski.

Tym sposobem, w razie powodzenia Mahome- 
d& Alego, ci ścinacze głów i amatorzy cudzej 
własności, zamiast oczekującej ich szubienicy, 
otrzymają nietylke zupełne przebaczenie. He 
je»zcze rangi, nagrody, a kto wie, czy nie naj
wyższe stanowiska państwowe.

PrzeDiegły eks-szacn us'łuje również okazać 
swą zupełną „niepamiętliwość" względem tych, 
którzy gc zdetronizowali i wypędzili z Iranu

— Będę —  mówił były szach — wspaniało
myślny i miłosierny dlu mych wrogów, a z gło

wy ich nie spadnie włusek z moją wiedzą , z 
mojej woli. , ,

Mówią miedzy innemi o takim wy^adka. —  
Stronnicy Mohameds Alego przyprowadzili doń 
jakiegoś fidaja. Były szach łaskawie, według 
zwyczaiu europejskiego, wyciągnął doń rękę. 
Fidaj z opiy8kliwo3cią odtrącił ją, mówiąc; -  ■

—  Pan się myli, nie jestem koiegą pańskim 
w pozbaw, niu głowy narodu perskiego i

Mońamed Ali pobladł. Oczy rzuciły pioruny. 
Lecz przemógr siebie

—  D-iwny Mohamed Ali każdego za takie 
zuchwalstwo wbiłby na pal, obecny jednak pu
szcza cię w spokoju. Idź i nie grzesz więcej, 
jak powiedział wielki Nauczyciel ludów chrze
ścijańskich —  z tygrysim cpokojem powiedział 
ciszach i puścił wolno rewolucycnistę.

Ci sami wychodźcy perscy onowiadają, że 
wkrótce po wyznaczenia przez medźylis 100.000 
tumanów nagrody za głowę Iłahomeda Alego, 
do obozu ei-szacne przybył z TeLeranu jeden 
z jego siużących pałacowych, z nazwiskiem Ma- 
met-Kuli-Oghi.

—  Może ty chcesz zarobić owa 100.000 tu
manów? —  bystro patrząc mu w  oczy, zapytał 
ei-ozach. —

- kamet-Kuli w najpokorniejszych słowach za
pewnił o swem przywiązani‘i, padł na tw srz i 
błagał, >ihy go nie wypędzano.

Mabomed A li pozostawił go w obozie, lecz 
nakazał punie śledzić Mameta. Podejrzenia ex- 
szsche okazały się rzeczą uzasadnioną, pewne) 
nocy, kiedy szach spał, a dozorcy 'ego drzemali, 
do sypialni zal radł się Mamet-Koli.

Lecz w chwili, kiedy podniósł rękę, uzbrojo
ną w kindial, aby zadać cios szachowi, pochwy
cony został za rękę przez jednego z dozorców 
i rozbrojony.

Sąd połowy postanowił wbić Kulego na pal, 
ale Mahomed A li wybrał mu śmierć „lżejszą*, 
bardziej „humanitarną-: krzał go żywcem za
grzebać...

P i w  lato kolt1 zam
Niema zapewne dla nikogo żadnej wątpliwo

ści, że największym wyn lazkiem technicznym  
X IX  stulecia jest kolej że'azua, kióra w krót
kim czasie tak się po powierzchni ziemi upo
wszechniła i takiego w stosunkach ludzi i na
rodów do siebie dokonała nrzewrotu, że dziś nie 
można sobie nawet wyobrazić, jakby ludzkość 
mogła oez niej egzystować Dlatego nie od rze
czy będzie zape wne przedstawić ns tem miejscu 
pierwsze lata wynalazku, który stanowi epokę 
w dziejach ludzkośei.

Przedewszystkiem należy wiedzieć, iż pomysł 
poruszania wozów po drogach dla ułatwienia 
komnnikacyi stosownie wyżłobionych, a zatem 
zaopatrzonych w koleje w pierwotnem tegc w y
razu znaczeniu nie jest bynajmniej nowym, bo 
ja t Grecy i Rzymianie używali dróg, zaopa 
trzorych w itosowne dla aół rowki do przewo
żenia wielkich ciężarów, a w angielskich kopa • 
niach posługiwano się oddawna belkami drew- 
nianemi. po których toczono wózki do przewo
żenia odłamów węgia lub rud żelaznych prze
znaczone. Dopiero jednak Anglik Stephenson 
WDadł na myśl zastąpienia beiek szynami żela- 
znerni, a siły koni ruchomą maszyną parową.

W  ten sposób pou stała kolej żelazna w na- 
szem teraz rozumieniu.

Pierwsza na kuli ziemskiej była kola; żela
zna ze Stocstonn dojDarlingtouu w Anglii, ma
jąca 6 mil angielskich, czyli około 10 kilome
trów długości, oddana do użytku publicznego 
25 września 1825. Po niej zbudowano i otwar
to w dniu 15 wrzećnia 1830 kclej % Liwerpoolu 
do Manchestru. W 10 lat potem były już wszy
stkie większe miasta angielskie poiączone ze 
sobą koieją że.azną

Na stałym  lądzie europejskim pierwszym k ra 
jem, który dostał kolej żelazną, była Belgia, 
która zbudowała kolej z Brukseli do Mechlina 
w roku 1835. W  Niemczech zbudowano w kil
ka miesięcy później i oddano do użytku publi
cznego dnia 7 grudnia 1835 kolej z Norymber
gii do Fiirth. Dopiero w dwa lata potem zbu
dowano kolej żelazną z Lipska do Althen, a w 
roku 1838 połączono koleją żelazną Poczdam z 
Zehlendonem dou Berlinem W Austryi pierw
szą była oddana do użytku w roku 1836 kolej 
z Wiednia do Berna morawskiego. Z miast pol
skich pierwszy ctrzymał, jeżeli się nie mylimy, 
Kolej zelazuą Kraków za czasów jeszcz. swej 
samodzielności pul.tycznej. Były to ,ednak ko
leje żelazne zupełnie prawie odmienne od dzi
siejszych, koleje, których widok ten wznieciłby 
w nas tylko uśmiech politowania. Dosyć powie
dzieć, że wymienioną powyżej pierwszą w A n
glii kolej żelazną urządzono pierwotnie do ru
chu za pomocą ton i i Jopiuro po roku odważo 
no się do przyprzagnięt a do peciągu lokomoty
wy które ooruszała pociąg z niebywałą dotych- 
cząg chyżością 10 kilometrów na godzinę

Z początku nie cuciano Się odważyć na juzdę 
koieją żelazną nocą. a gdy z przyczyny krót
kości dnia w zimie trzeoa oyiu kon.ecznie choć 
części nocy zarwao do jazdy koleją żelazną, to 
odprzęgano od pofciągu za nastaniem zmierzchu 
lokomotywę, a przyprawa no zonie, . I tóre wy
dawały się pewninszemi w nocy od lokomoty
wy. Jeszcze w roku 18*2 były takie koleje w 
Niemczech z pociągami z lokomotywą za dnia, 
a końmi w nucy

Stosownie dc tego stann rzeczy i wagony ^la 
pasażerów były bardzo pierw otn e. W ogólności 
nie było z początku różnicy między pociągami 
towarowymi a osobowymi. Oscby ładowano po- 
prostc na wagony odkryte lub. co naiwięcbj, w 
dach laopatrtone Dlatego ludzie zamożni uprzy
jemniali sobie podróż koleją żelazną w ten spo
sób. iż jechali własnymi powozami, umieszczo

nymi na wagonach takich, jak.ch się używa te
raz do przewozu węgla lub drzewa. Zwykli pa
sażerowie jechali nieraz wśród pak, napełnio
nych towarami. ,

Bardzo ciekawą jesf opinia o kolejach żela
znych lednego z niemieckich Towarzystw lekar- 
skieb k tć .e  oświadczyło się przeciw używaniu 
>rz64 ludzi kolei żelaznych, twierdząc, iż szyb
ka jazda (ówczesna!) szkodzić będzie bardro 
zdiowiu przez trzęsierie. a  szybkie miganie Się 
przed oczł n i  przedmiotów, znajdujących się koło 
toru, wywoływać chorony um ysłow e! A  dziś 1 
Rozwój kolei żelaznych z małym wyjątkiem na 
całej prawie kuli ziemskiej przeszedł najbuj
niejszą wyobraźnię wynalazcy i doszedł do sto
pnia, który stanowi prawdziwą chlubę nasz; :h 
czasów, a przecież nie można wątpić, że koleje 
zelazne nie zatrzymają się w  dzisiejszym sra
nie, —  lecz Dędą rozw iać się i doskonalić 
dalej i

{'ronika.
KrakiłW, wtorek 15 sierpnie

K o l a u f l a r i  j  k k e śc ie ln y : Wniebowzięcie N 
P. Maryi. 1

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  V ecoo. 
słońca •  godz. 4 min. 31; zaehód o goćz. 6 m. 59; 
ńłagtść dnia gotzin 14 min. 28.

P r o g n o z a  a t r c y l  m o t e o r e l o g l e u n o j  
w W l o d n i n :  Czasem pochmurno, cz.sem deszczo
wo z obniżeniem temperatury.

T . >a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
Zamknięty

T e a t r  l u d o w y  w p a r k i  K r i l  o w a k i m :  
pop. „Obrona Częstochowy wlecz. Występy g<v 
ścinue Artura Zawadzkiego i Maryl Jrsobi-Zawadz- 
kiej.

S a i o n  Powszechnego Związku artystów mala
rzy i rzeżjiarzy (Mały Rynek 1. 6 1 p.) od godr 
9 — 11 i od 3 — 6. Wowęp wolny.

W y s t a w a  w Ti w. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4  po poindniu.

We środę 16 sierpniu:
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Rocha i Tarsy« 

cyuszL
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 4 min. 32, zachód o godz. 6 m. 57; 
długość dnia godziu 14 min. 25.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w c k i e g o ;  
Zfmknięty,

T e a t r  l u d o w y  w p a r k u  K r a k o w s k  o:
Występy gościnne Artura Zawadzkiego i Muryi Ja  
coDi-Zawadzk.ej. (Nowy program).

Z pOWOtlU Św ięta Wniebowzięcia N. P. Maryi, 
przypada^cego dzitiaj, następny np.meT „Nowe,, 
Reformy* w.yjdzie dopiero we środę w południe.

Sprawy m iejskie vve środę do.a 16 b. m. o 
godzinie 5 po południu odbędzie się w sali obrad 
magistratu posiedzenie sekcji II B .Jy  n . imieniem 
Rady miejskiej. Sekcja ma zaiatwić sprawy reuu- 
neracyi dla II wiceprezydenta ia., radcy dworu 
Sarego. Następzie odbędzie s'ę posiedzenie sekcyj 
ne, ns któram omawiany będzie między innem 
sprawa zaprowadzenia awiatia gazowego w tatkach 
podomi ni Hańskich

We czwartek odbędzie się posiedzeniu jelrcyi IV, 
która w łmieaiu Rady miejskiej ma załatwić na
stępujące sprawy: 1) Kredyt dodatkowy 1500 E 
dla Związau turystycznego na urządzenie central 
nej "konferencji; 2) kreuyt dodatkowy dl* gron. 
konserwatorów (1000 K) «a urządzenie zjazdu; 3) 
kredyt dodatkowy 400 K dla „Sokoli ia W ian
ki; 4) organizacja nowych szkóI nrzemysłjwyrh u- 
z a p e łn ia ją c y c h ; 5 ) otwarcie IV  1 V klasy wydzia- 
łiwej w „zkole Ó'eśnickiego; 6) zaprowadzenie nau
ki Języka francuskiego w tutejszych szkołach wy
działowych, ora* sprawę wprowadzenia w życie in
sty tucji lekarzy szkolnych.

Koniec ruchu  nu kolei odwodowej. Dzisiaj o go
dzin^ 12 w nocy zamknięto kolej obwodową dla 
rnchu. JaY wiadome, gmina m. Kratowe zakoplta 
wał kelejowy. Na miejscu w_łu ma być arząazouą 
droga ohrężna.

Z abójstw o W Łobzowie. Podczas Śledztwu prze
prowadzonego wcaoraj, Piechowicz Stanisław, mąż 
zabitej Maryi, wjDarł się jakoby ją bił i tan a l 
po ziemi, jak zarzucają świaazowie. Przyznał się 
natomiast do tegc, że żoua już od dłuższego czasn 
obchodziła się z nim źle, nie. dając i i jedzenia 
i przezywając goróknimi wyzwiskami. Świadkowie 
jednak tezuali bardzo obciążajęoo dia aresztowa
nego, twierdząc, żo Piechowicz był znanym w ca
łej cholicy awanturnikiem i pijakiem, katował 
■woją żonę I nie dawał jej dobrego słowa. Śledz
two trwa dalej.
; Z <ali sąaow ej (Kisaeya wyronn). Dnia 13 

maja b. r. zapadł w Krakowie wyrok na poduta- 
wio werdyktu ław; przysięgłych, którym zasądtoao 
włościanina Mikołaja Przeklasę, liczącego l»t 56/ 
na 15 la t ciężkiego więzienia sa sbroonię podpa
lenia.

Przys.ęgli krakowscy zażądali wówczai r rz®d o- 
głoszeniem swego erdyktu od prsewodnioi^cego 
wyjaśnienia, w jakim przypadku wyrok będzie m i. 
Piwie najłagodniejszy. Po o trim an in  zap-waiei la, 
że w kaidyn razie wymiar kary nastąpi pouliej 
ustawowego wymiaru, zatwierdzili wszystkie p;ta« 
n.a trybunału. Po ogłoszenia werdyktu przewodni
czący ławy prosił o karę najłagodniejszą. VTyrok 
jdm k bazmial na lat 15, oo ze względu na pode

szły wiek zasądzonego równało się dożywotniemu 
więzienia. W szysey przysięgli podpisali wobec te
go podanie o łaskę do tronu. »Nazajutrz odebrano 
od Przeklasy protokolarne oświadczenie cofnięcia 
zażalenia nieważności, zgłoszonego przez obrońcę.

Sprawa jednak dosrća do wladomośzi n&jwyzazę 
insianoyl i »ąć najwyższy jakc kasacrjny w rbrę
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trw ał 18 minut. lo tn ik  unosił się na wyso. jścI 
600 metrów.

E m igracya n a  Syberyę. Pisma warszawskie
donoszą: Wedł, % urzędowych danyrh, ruch emi
gracyjny z Zagłębia Dąbrowskiego na Syberyę nie 
ustaje. W  roku 1909 na Syoeryę przesiedliło alę 
34 rodzin, tłożouych z 159 osób; w roku 1910 
940 rodzin, złożonych z 5092 dusz. -W  pierwszej 
połowie b. r. do wyjazdu zameldowano 460 rodzin. 
Według opinii gubernatora piotrkowskiego, wy- 
chodźtwo wywołane zostało panującą wśród robo
tników Zagłębia nędzą,' drożyzną utrzymania i bra
kiem pracy.

Skasow anie dyectzy l w ileńskiej. Jak donosi 
„Bieł. Zizó“ , organizacje litewskie, walczące o na- 
cyonalizacyę Kościoła, wystąpiły do Petersburga 
z żądaniem, aby skasował dyecezyę wileńską, jako 
wzmacniającą wpływy polskie, a natomiast podzie
lić ją na trzy częjci, z których dwie (z ludnością 
w pewnym procencie litewską) przyłączyć do dye- 
cez/I sejneńskiej i żmajdzklej, zaś trzecią część 
(z ludnością białoruską) do archidyecezyi mohylow- 
skiej.

Jest ooawa, ze projekt ten znajdzie poparcie 
chętne w Petersourga.

K atastro fa  W kopalni. J lA duumłiliśniy, w ko
pa'ni .Hannibal* w Hortelu koło Bochum, wyda
rzyła się onłgdaj .utastrofa, której ofiarą padło 
18 robotników, którzy połamali nogi f krzyże. — 
WSród oriai jest wiem Polaków. '

Jeden ze świadków katastroiy opowiadsł, że już 
w czasie jazdy s  3 de 4  piętra (w dół) dało się 
uczuć niezwykłe wstrząśnienie. Winda -aczęła spa
dać szybciej i nagle, z scaloną hyżością runęła 
w przepuść. W .jed n .j chwili wydobył się okrzyk 
zgrozy z 45 krtani. 14 górników, znajdujących się 
na najniższym piętrze windy, najwięcej ucierpiało. 
Grozę położenia powiększała woda, która groziła 
zatopieniem ich. Eobotnicy z wyższych pięter z trą 
dem zdołali ich wydobyć. Zwłaszcza jednego z gór
ników wydobyto w nader opłukanym stanie. Prsy 
zjeżdżania w dół siadł lobie biedak na > tarn l gór
niczej. Wskntok nadzwyczaj silnego uderzenia win
dy lampa wbiła ma aię w siedzenie tak głęboko, 
że poważnie uszkodziła kiszki.

M ałżeńska tra g 6Uya. —  Z Davos telegrafują: 
Przybył to nied iwno na kuracyę niejaki Hirschfeld 
s Samary w Rosyi. W ostatnich zaś dniach przy
była do Lucerny jego żona i zamieszkała w hotelu. 
Między maizeńitwem tom toczył się proces rozwo
dowy. Wczoraj w hotelu, w którym Hirscbfeldowa 
mieszkała, znaleziono zwłoki obojga małżouków — 
Powszechnie przypuszczają, że Hirszchfeld zamor
dował żonę, poczem sam odebrał sobie życie.

Napad na wirlUOZkę. Z Paryża telegrafują: 0- 
nogdaj wieczorem napadł jakiś człowiek na znaną 
wirtuozkę Lolę B onn  i chciał ją  udusić, jednak, 
bojąc iię schwytania, uciekł. Wczoraj njęłi go po
licja. Jest nim urzędnik fabryczny. Józef Keii. 
Przyciyny napadn nieznane. ,

s*y z pryrieioią „Panna Emilia*, drukowa ią 
w  „Gaztciw Narodowej*. Powieść ta była lit*-' 
ranką sensacją  i  odraza zjednała autorowi sta*  
wo, dodajmy: znpełnie usłużoną. Później pojio 
wił t, 3 „Koroniarz w G alicji", a następnie trzy 
tomowe „Głowy do pozłoty* ponownie obndziłj 
ogromde zajęcie Dodać należy „Idnalistów* 
i „Dziwne karyery® o gryzącym sarkazmie.

Ut> rf się sąd, że Lam poszedł śladami Dicioen- 
sa. Prawda — Lam znał dobrze tego autora, 
jak wogóle literaturę angielsKą, zresztą obok 
niemieckiej i francuskiej — ale to są tory na 
których widzimy Daudeta, Prusa i wmln, wielo 
innych. Gdyby n>e byio Dickensa, z pewnością 
Lam  nie byłby inaczej napisał „Paany Emilii*. 
A  zresztą, to już n.e ^wspomnienia. Kończymy.

ale uatawj a u rz ę łi wyznaczył publiczną rozpra
wę kaucyjną na d tL ń  13 b. m., nak tó ie j u c h y 
l i ł  w y r o k  k r a k o w s k i  z powodu zsuhodzącej 
nieważności p rz j wymiarze kary i przekazał spra
wę d o p o n o w n e g o r o z a t r z y g a i ę c i a  sądowi 
przysięgłych w Krakowie

P rzebicie bagnetem . Odnośnie do lutatkf, za
kleszczonej w onegdajszjm numerze naszego pisma 
pad powyższym tytułem, nadsyła nam p. Nowak, 
khrcirnik miejskiej elektrowni w Podgórzu, nastę
pująco wyjaśnienie. Powóz, którym p. Nowak je- 
enał wraz z por. Wolfem, jechał wolnem tempem, 
a woźnica głośno nawoływał do nstąpieni. z drogi. 
P. Królowa, widząc, żs powóz nadjeżdża i nie ma
jąc gdzie ustąpić, bo ulfta jest wątka, uskoczyła 
w bok do rowu, ale zaraz powstała bez kontuzji. 
4ąż p. Króiowej zażądał od p Nowaka pieniędzy, 
jako odszkodowania, ale p. Nowak ma odmówił, 
gOyż p. Królowsf nic się nie Btało. Porucznik Wolf 
synowi p. Królowej nio nie ofiarowywał, nie odda
lał się nawet od powozn, ale, widząc wzrastający 
tłnm, wezwał przechodzącego podoficera, by wezwał 
pogotowie wojskowe, bo l a  ulicy dla ochrony jaaą- 
cych przed tłumem nie było ani jednego policjanta. 
Podoficer ów przyprowadził czterech żołnierzy, bez 
dobytych bagnetów i ustawił ich koło powozn. Gdy 
na widok żołnierzy tłun się uspokoił, ja  lący wsie
dli do powozn, a por, Wolf odesłał żołnierzy de ka- 
sa.ni, poczem wraz z p. Nowakiem odjechał. Prze
bicie bignetem Franriszk ' Króla nie uiało miej
sca w obecności p. Nowak i por. Welfa.

Llsllowana kradzież. P. Karol Krakówks, rot
mistrz artyioryl, zamieszkały przy ni. Zygmunta 
Augusta 1. 1, doniósł wczoraj polioyi, że jakiś nie
znany sprawca chciał się w czasie jego nieobecno
ści dostać do jego mięsa1, unia, oderwał °knbei od 
drzwi i zepsuł zamek, został jedna* spłoszony, 
gdyż niczego nio zabiał. Wedtng opowiadania stro* 
ż_ domn, miał to być jakiś dragon o żółtych wy
łogach. Policja posznknje sprawcy.

O ryginalna zguba. Właściciel biura techniczne
go p. Toskar, zamieszkały przy ul. Krowoaersuej 
i. 62, znalazł wozoraj na podwórza swej realności 
mięaiy próżnemi skrzyniami bagnet szeregów'! 20 
p. p. a r 5230. Zgubę słeżył znJazea na polioyi.

i  kroniki pogotow ia. Wczoraj zaweswano po
gotowie ratunkowe na nl. Griegorzsoką 1: 6 do 
Apolonii Turaj, którą jakiś towarzysz zabawy zra
nił w głowę Pogotowie epatrzjłv ranną.

Kazimierz Ciężki, liczący lat 40, wyrobnik, za
chorował wczoraj ciężko prsy pracy na Wawelu. 
Zawezwane pogotowie, udzieliwszy nieszczęśliwemu 
pierwszej pomocy, odwiozło go do szpitala.

Z kroniki pchcyjnfcj. W ozora- aresztowała tu
tejsza polieja Karola Pikolacza, liczącego la t 25, 
zamieszkałego na Zwierzyńca a pochodzącego z Kró
lestwa zo gwałt, jakiego się dopuścił na małej 
dziewczynie..

Onegdaj aresztow ano  Jana W ica, purtyera fa- 
oryki Petereeima na Gruegórzlaeb, który yod wpły
wem alkoholu pobił jakąś kobietę i odgrażał się 
własnej żonie, że ją  zabije. Aresztowanego osadzo
no pod telegrafem; może tam pozbędzie się swego 
zamfarn.

Wczoraj na Zakrzówku wywołali wielką awan
turę 1 zbiegowisko Krawczyk Jan  z Wrząsowio 
i Włodek Franciszek z Czchowa. Policya areszto
wała obn awanturników
. K urhaus w Zakopanem . Donoszą ze Zakopane

go: Powstał tu projekt, który dla przyszłości Za
kopanego mieć może doniosłe znaczenie, mianowi
cie p. S., zamożny obywatel z Ukrainy, zaknpił 
ogromny kompleks parkowy, położony między ulicą 
Marszałkowską, Jagiellońską i Sienkiew icza, wła
sność prof. dr Ignacego Baranowskiego z W arsza
wy za sumę podobno 180 000 K. Na zakupionym 
grnncie zamierza wznieść nowy właściciel dni.y, 
i  komfortem urządzony „Don zdrojowy* z Bulą 
na konci-rta, ewentualnie przedstawienia teatralne, 
bale i zabawy.

L o t nad fta rszaw ą . W niedzielę dokonał lotnik 
hr. Serpio del Ompo lota ponad Warszi wą Lot

Odpowiedzialny redaktor 
K o n s t a n t y  S p o k o n r c M -  
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Roch przejezdnych.
Wraków, 14 sierpnia.

- HOTEL BELYEDERL, nl. f  snztoira, SZ, w pobliża awor 
c« kotej. (pokoje od 2 koron. Łaziei '"i, R estauracja  i 
kawiar~: i aa  miejsca): inż Marcin Sadowski. T sicusz  
Gliński z Mieloa, d rJakób  Pomeranz z W dow ie, sędzia 
Stanisław Chytroś ■ Dębicy, dr Józef Korman, Włady
sław Marynowski ze Lw w a, Jakób Berg z rodziną z M. 
W eisfikirchen, inż. A dalbart Mart z 'r  z Randnicy, dr 
Benc Zwengheim z Dronobycza, P tu lin a  Wojtasiewicz 
z rodziną, Anton: Bladowsai z żoną z Warszawy, Alojzy 
Dyamentowszi z zoną z Szozakowj, Ryssard Żelichowski 
z roeziną ze Stanisławowa, Maryan Kjim anowsai z zoną 
z Krosna, P, D ausaan  z rodziną z Stryja, Gottlieb Hrocb 
z żoną z Pilzna, Stefan łowi :ki z oop ;j.yc, Franciszek 
Frachte. Józef, Bock z W iednia, Jan  Pilarczyk z Her 
manie, Stani ;ła a Ostrowski, Aleksander Sikora z Kra
kowa, Jadw iga Trzaskowska z Łodzi, Stanisław Nowiński 
z Kielc, Micha. Otto, Stanisław Barszcz*eski ze .Lwowa, 
W alentyna Kluczyńska z Y.arszawy, Oskar Rosenberg 
z Zelua, Jerzy M. „ek z Ilai ina, Bronisław Czaplicki 
z Dąbrowy, Adolf Schweć z Tarnowa S. Gefkli, Józef 
Hungerndoifer ze Lwowa, Kazim<eiz buizjnBkl z Peters
burga

n fEL aASKi: W ł Płocki z Gorlic, hr. Kurnatowjk* 
z Litwy W. Szymański z W ilna, A. Sroczeński z Bo - 
sławia, 9. Szczawiński z  Częstochowy, V _ Sniechowski, 
W. Jaworski z W arszawy, N. E ria .au  z Białej, M. P„- 
kowsza, O. Z&j .zenko z Miechowa, A. Cohn z W. clawia, 
S. Okęcki.. z Brzesicc, E. Kiebbo z Dąbrowy, A, V’eth 
z Stem bnrga, hr. C. Aleksandrów i< i z Piasków W iel
kich, A. tnGaszyński z Poznania. Z. Popławska z Kijo
wa, hr. J . Potocki c W u i  iwy, hr. S. Romer, J . rlane i 
z Wiednia, hr. T . Romer, E . Zaremba ze Lwowa, br J  
J ła  w sk i z Ryczowr, br. Z Błażowuka z Czernichowr 
E. Pieńkowski z Podola, J .  Orpnowski z W arszawy, L. 
Landan ze Lwowa, B. Lziairott Rzeszowa, J . Pogońsl, 
z Warszawy, J . Lebenstein z Król. Pol., J , Skrobanek 
z BcM ł, hr. K. Romer z Galicyi.

N lanow ania. (W iener Zciiong* ogłasza: Cesarz 
zamianował dyrektora Towarzystwa akcjjnego dla 
budowy wagonów 1 maszyn w Sanoku, inżyniera 
Wacława Snchowlaku, zwyczajnym profesorem ogól
nej nankl o maszynach w politechnice we Lwo
wie.

Zmarli.
Jan G l a j c a r ,  roluik z Sibicy pod Cieszynem, 

jeden z najbardziej zasłużonych oDjrwateii dia spra
wy polskiej na Śląsku, założyciel i wybitny czło
nek wielu instytncyj polskich, zmarł 12 b m., 
przeżyw szy la t 89 . —  O dznaczał aię n iezw ykłą 
ofiarnością na cele narodowe pol«kie. W ostatnich 
Jatach nsanął się z powoda podeszłego wieka od 
spraw publicznych, zasilał jednak do ostatniej chwili 
swoją hojną dłonią Macierz cieszyńską i park im. 
Adama Sikory. Cześć jego pamięci 1

Zał jżuuy w >. 1873Zakład irtyatyczno-kamienJaiski 
i budowlany

uczęszczające do szkół znajdą pomieszczenie wikt domowy, h igieniczny świeży i tani 
z całodziennem utrzymaniem. W arnoki przy- c,0g -  D o lec i 19 0
stąpnę, konwersacya francuska bezpłatnie, for- "
tepian na miejscu, "olne mlyuy 1. 9. i  p- D o m o w a  K u c h n i a  - i a r s l i a

5yj4 ti lo „ . aa Jj */ 1
_____________________________________   „ P r z y r o a a “

U l  n i l  r  11 I. I I  nn UllCII ŚW. »  7 <rÓ9 HihOłdjSKiej).

naprseoiw < mr -ta rza  w Krako
wie, posiada wielki wybór goto 
wy pomników ■ pi* kowcj,gra
n itu  i  m arm ra. m ojm  je  aię 
wykonania wrobowcó— niejien 
i na r , '>winoajI. ’le le ł/-’> 769.

4 1S4 0

wysyła w praktycznych, specyalnych skrzynkach wykonuje gro j o  w j e  l  pomniki, tsL w miejion jak 
ni prowincyi, oraz prloca wielki wybór pomni
ków gotowych z piaskowca, marmuru 1 granit"

: 161 110 300

k r i j e  po najwyzBzych *enach używaną {'arde- 
lobe .uęską i damską, jakoiei futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o r e s p u u d e n t k ą  wystarczy

- 5829 6 20

Grzyby suszone
tegoroczne, same b a łt czapki, wysyła w ka 
żdej ilości pu K 6 za 1 kilo. Większym odoior 
coir taniej. Juze';na Kiełczewska, Rzeszów.

5925 4 4

w Krakowie, ul. św. Jana 1 4*
Wydane świeżo katalogi zawierają ostatnie nowości polskie, frai- 
cuskie, nitmieckie i angielskie. Katatog ogólny 1'30 K, beletry
styczny 1 K, naukowy 60 h. wraz z przesyłką. 1 21 27 o

z działu papierowego, zostanie zaraz 
przyjąty. Zgłoszenia: K ram  T . S . L., 
S a n o k . - ^  a i ‘22  7 10

Pa najwyższych c e B c i l E
ubrania męskie itp. M .Schw arc, Krakóvs, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 5424 10 20

w salach magazynu fortepianów Firmy

C, Gabrtrelska
lilynuL g łó w n y  3 5  (E r z y s z t o f o r ^ .

Cżieła n^w ybilr^jszych malarzy polskich.
Falon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i św ię ta  zam knięty, 
s t a  W stęp  b e z p ł a u y .  76 o
Spwedaż także ua spłaty do 20 m:esiący P o s t u k u j ę

lokalu nn sklep korzenny i dcli1 atesów z po- 
Kojem dl o gości w Krakowie. Zgłoszenia pod 
B. W. do biura dzienników i ogaszeń Marya- 
na Hupczyca, Kraków, W iślnn 2. 5957 2 3

zajm uje się wykładem języków

anglelLK.> iranbusk. 1 niemleck.
wcdłng uproszczonej metoay Ansona.

Początki. Konwersacya Gra
matyka.' L iteratura. Koresp.

Lekcyc osobne 1 zbiorowe.
od g. 8 rano do 10 wieczór. t

Nauczyciele odnośnych narodowości z wyższem 
5990 wykształceniem. 1 0

Lekcyt* próbne 1 prospekty 
bezpłatnie.

K r a k ó w  -  -  J a g l e t l o i f e k a  9 .
Metoda Aiioona jes t to na poustawie najnow 
szych zdobyczy wiedzy udoskonalony sys:em 
poglądowy nauczania obcych języków. Metoda 
Auson zajmuje się wszechstronna nauką obcych 
j ę z y k ó w ;  ii” zględnia ona bowiem zarówno kon
w ersację |iir gram atyk.' Metoda Ansóna po
daje matery ii naukowy i rozwija konwersaoyę 
zgodnie z v łaściwą uczniowi psychologią po
znania, tak, że uinysł ucznia podczas na hi nie 
wytęża się. Metoda Ansona jes t jedyną metodą, 
wy stawioną n a l\ ystawie Hygienicznej w Drożnie.

w śródmieściu, nadająca sią na zakład 
przemysłowy, skład i mieszkanie, do 
wynajęcia od 1 lipea 1911. —  Bliższa  
wiadomość w kancelaryi D ra  A d o lfa  
& 3 h m in d lin q a , a d w o k a ta  w  K ra 
k o w ie , ul. Jagiellońska 1. 5. 4730 24 o

K r a H £ w ,  S i e l l o o i s k a  8 9  (Teł. 431).
poleca swoje wyśmienite piwa beczkowe i flaczkowe.

240 11 15Kraków, Dunajewskiego 7. g
poleca: S

kompletne urządzenia sy- I
piaiń jadalń, gabinetów S 

m ę s k ic h . #

poszukuje pw ady 0d 1 września b. r. Oierty 
przyjmuje Sianisław Bączalski, Jasło, aptek.* 
„poa Gwirzdą* 5970 2 5

Hala licytacyjna
fabryczny, który przez długie lata zajęty 
był v pierwszorzędnych fabrykach, ob- 
znajomiony dokładnie z całą dotyczącą 
manipulacyą, z naj lepszemi świadectwami, 
poszukuje posady. Zgł. list. pod: „J. 5920*‘ 
przyjmuje adm.*!„N, Reformy." 5920 2 2

c v  k ,  S ą d u  p o w i a t o w e g o  c y w i l n e g o  

w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  J a n a  1 .  3 .
We środę dnia 16 s ie rp n ia  1911 roku i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane:
Fortepian firmy „Woroiiiecki“ krótki, rower 

„Graciosa“ oraz urządzenie domowe.
Araków, dnia 14 sierpnia 1911.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

Wielb! wybór garniturów
k lu b o w y c h .

f l r o n n i e ł f f  ż01iatL  w  starszym wie- 
4 ł l  II U U  ku, rzemieślnik (szewc) 

potrzebny na parafię w pobliżu Kra 
kowa. Wiadomość* u 00. R eform atów  
w Krakowie. 6927 5 6

Stylowe urządzenia ialo< i  
nów, deboracye. | !

ODO J|
Urządzenia will, zakładótv !» 
leczniczych, hoteli, loka- !> 

1ÓW i t p .  230 i  o *!
Z akład p ogrzeb ow y „Concordia**
J a n a  w o l n e g o

Plac SziJBoMi L 2 (dom Tiasuj). —  Titefon 1331.
Zakład t*dejmuje u ę  w i *d*eń pogrzebowych, oraz iprowaiLani* zwłok ze WBzrstkk

kujów europujskioh. j]  ^  t
V Krakowie Jeż a j, który paslada w U rny  wyrób trumien.

Zdolna krawcowa
poszukuje zajęcia. Wiadomość W, F. poste re
stan te  Kraków, za okazaniem kwitu. 5933 3 3

P ro jek ty  fachowych a rch itek 
tów i a rt. m alarzy polsuich,

w Krakowie, Jagiellońska 10
poszukuje kandydata zdol 
nego do za s^ pstwav. m  x 3

polowania, wycieczki- wynajmuje samochody 
jo w o ij, P l o t p  t i i r d k o w s k l ,  u ! ,  t r -  

d z ic h u w  I . 18. Tolefou 336. 517 15 0
Z u!ukum Literackiej w Krakowie, nl. JagieLuaska 10 diukarn. Lr K- Gónkf


